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• Ił J ·tik c1·; na śmieszność swego post~powania, stawiajĄ żywym (~W SI a owne un1 8 U ■ pomniki, za ich rzekome wzgl~dem Polskości zasługi Już bardzo niedaleki je:i.t termin, w którym ma O czem dałoby siE: bardzo dużo p,owiedzieć!... być ostatecznie zrealizowana uchwała Rady Ministrów 
z nia 9 lipca wprnwadzająca u nas unifikację. Oorl~­
wym jej zwolennikiem był p. Trzciński, o'-ecny m!­
nister b. dzielnicy pr., który wci'łż forsował, aby um­
fikację wprowadzić jak najprędzej. Dobrze było tak 
mówić obecnemu p. ministrowi w ten sposób, gdy 
jeszcze nie zajmował tego odpowiedzialne:o stanowiska 
i starał się za wszelką cenę pozyskać WZilc:dy p. Skul­
skiego, oraz pośrednio p. Witosa, jednak gdy przyszło 
mu objąć tekę ministra b. dzielnicy pruskiej? już po 
zaiJadnięciu uchwały o unifikacji, to wahał su~ bardzo 
długo i ledwie że się zgodził. 

Jakże zmienił się odrazu po przyjeździe do Wiel­
kopolski I Znikła ta niezłomna pewn~ść sie~i~, zmięk! 
odrazu a na konferencji prasoweJ z mie1scowem1 
dziennlkarzami p. minister, o dziwo! zaczął nawet 
uznawać za możliwe, że unifika~ja będzie odwleczona! 
Twierdził, że Rada ministrów j st bardzo przychylnie 
usposobiona do Wielk~polski, że &filyby nawet zaszła 
po t~mu potrzeba, to zgodzi się bez wi~kizych trud~ 
nośct na odroczenie terminu wykonania uchwały sweJ 
z dnia 9 l!pca. Dalej p. Trzciński rozwijał 1zeroko 
swoje proJekty pragnąć wpoić w zebranych przeko­
nanie, że unifikacja w jero .i:rozumieniu będzie wprost 
zbawienną llla Wielkopolski. Koncepcja obecnego p. 
ministra przedstawia aic w zarysie tak: departamenty 
pozostają u n_as nienaruszalne, jedynie IDędłl podlegać 
nie ministrowi b. dz. pr. lecz odnośnemu resortowe­
mu każdy z takich departamentów bcdzie przedsta­
wi~ł inter>:sy naszej dzielnicy w odpowiedniem mini­
sttrj um a dla ściślejszego kontaktu będzie w danym 
departa~encie istniał dele&at i Warszawy, lub od­
wrotnie. 

Podobny plan, idyż narazie zo1talo to wprowa­
dzom.:, jako plan ma bardzo dużo stron ujemnych. 
Departament podle~a ministerju• resortowemu w Wttr­
~;, wie czyli, że w kaid j ważnej spravlie muei się 

0 t.~kowego zwracać Ził pośrednictwe:n delegata. 
Od_nośny akt znajdzie się raze 2: innemi w kance­
larJacb ministerjum będzie wędrować od Annasza do 
J(aifas~a, yrzechodzić przez cały szereg dzienników i 
z~latw~eme, które poprzednio mogło być dokonane w 
ciągu Jędne~o dnia, teraz będzie pn:eci~gać się nieraz 
całe t_yg~dm~ a sprawa może być bardzo ważna i dla 
nasze] ?zielmc:y Pal1tca. Tacy dele1aci będą w okro~nym 
kłopoc~~• bo~iern, jeieli znajdzie sit: w Warszawie, to 
nie~ozhwością Wprost fizyc1n11 jest, aby był należycie 
zofjent~w~ny w bieżących sprawach reprezentowanego 
prze~ ~iebie, ~epartamcntu, a wiadomości telegraficzne, 
choc!az~y naJobszerniej podane nio pozwolą nadążyć 
za b1eg1e~ . ~Padków i należycie oconiać ważność 
spra~vy, 1ezc:li Z~ó~ delecat mini1terjalny siedzieć ~ę,d~i_e w Pozn_amu i dla poparcia każde10 postulatu 
1~zdz1ć ~-o stolicy, to zmieni si, on faktycznie w ja­
kiegoś c1ągł~go pod~óżn ka i zupełnie przestanie mieć 
n:ie:z_ność Of]entowam~ ię w zagidnicminch, do bro­
mema, których został powołany. 

Dos~onale ~ozumiej~ szerekie warstwy naszego 
społeczt.n~twa, ze uch!"'ała z dnia 9 lipca jest czynem 
rozmyślne] partyjnicz_eJ roboty rządu Witosa. Nic nie 
pom?gl1 . w tym wz2I~dzie wyjaśnienia p. ministra 
Tr~c1ń~ln~go, nic nie pomor~ groźnCł okrzyki i mio­
tama st~ Jego adherentów, wiet, zęeych wszcdzie zdradę 
i chcącyc~ koniecznie reklamować się swym patryjo­
tyzmem! Jak to miało miejsc ostatniemi dniami w 
~?znamw •. Wychow~ni na konspiracji dopatrujll s(ę 
JeJ wszędzie, a . Ponieważ maj~ wprawsze g rdła, me 
też dziwnego,. _ze_ robią okrutny hałas zwłaszcza na 
!amach paru pismideł. ~i jscowych, które nie mając 
tnnego sposobu, choc1az tak starają 1i1t zjednać sobie prenumeratorów. 

Ogół społeczefistw~ myśli inaezej a dał ten:u 
dosk_onały wyr~z na ~iecach w dniu 15 bm., gdzie 
pon:nmo zorgao,zowa~eJ 0 pozy_cji uchwalono rezolucję, 
s~w1erdzającą, ~e umfikacJa me io1t przu ogól pot~­
Pta~a, ale musi być przeprowadzona rozważnie musi 
paosia?ać odpowiednie ~rzygotowanill, zby nie ~padła 
l k piorun z jasne o meti~ l Rezolucja zawierała sze­
re~ bardzo poważnych 1 grunt?wnie obmyślanych 
dez1cteratów, a była przykrym ciosem dlill żywiołów ~~\ JCowych, które starały się usilnie ją zba~atelizować 

arakterys.tycznr,. warty podkr~śleni~ specjalneg·; 
szczegół m1~ł m1eJsce na wszystkich wiecach, ·co do 
ttórcgo byh zupełnie zgo~ni pr_zedstawiciele partyj, 
bez względu na zapatrywama pohtyczne, potępiali w 

ard_zo_ ostry sposób rząd Witosa za j@go działalność 
Wybitnie partyjną, dbanie li tylko o interesy warstwy 
~Poleczną Z goryczą również poruszano sprawc: 
Jed~ną ~odaj w swoim rodzaju, służalczości niezwykle 
PoziomeJ pewnych warstw, które nie zwracając uwagi 

W1ado, 
- Plenarne posiedzenie Rady Ligi Narodów. Dnia 

22. bm. odbędzie się w Genewie konferencja Rady 
Ligi Narodów w sprawie uchodźców Rosji, oraz ich 
stanowiska z punktu widzenia międzynarodowego. 
Omawiana również będzie sprawa komitetu niesien,a 
pomocy uchodźcom z Rosji. W tych sprawach ze 
strony Polski wystąpi p. Arciszew5ki oraz Cerłowski. 
Dnia 1. września odbędzie siE: pl<'narne zebranie Ligi 
Narodów, zaś 5. września ogólne zebranie Ligi Na­
rodów, gdzie zasiądą w pełnym składzie przedstawiciele 
24 państw należących do Ligi. Rozpatryw_ana będzie 
sprawa G. Sląska, wileńska, sprawy gdańskie, kwestja 
rozbrojenia, poprawki d statutów Ligi Narodów, 
sprawa walki z epidemją w Polsce oraz głodu w Rosji. 

- Polska ma wyżywić rzesze rosyjskie. Rząd 
sowjecki pragnie wyzyskać okoliczność, że na Biało­
rusi zbiory tegoroczne są lepsze niż w roku ubiegłym, 
a także lepsze od zbiorów w innych guberniach. W 
ten sposób zamierza skierow~ć na Białoruś i wogóle 
na pogranicze z Polską większe masy ludności głodnej. 
Również liczy się z mo2.liwością przenikania żywności 
z Polski przez granicę, co pozwoli na łatwieJsze ods 
żywianie głodnych. Władzie polskie czynią energiczne 
przygotowania, celem zapobieżenia tym zakusom so­
wjeckim. 

- Obrady nad projektem konkordatu między 
Pol1ką i Watykanem. Przez 3 ostatnie dni obrado­
wała specjalna komisja międzyministerjalna z udziałem 
f'kspertów nad projektem konkordatu między Polską 
i stolicą Apostolską. Przyjęty po wyczerpującej roz­
prawie projekt konkordatu oparty jest na referacie 
prof. Władysława Abrahama ze Lwowa. 
_ - Ameryka c-offt -swoją pomoc. Do Politiken 
donoszą z Rygi, że r ;kowania amerykańsko-sowjeckie 
w sprawie pomocy dla Rosji zo::;tały wstrzymane. 
Przyczyny trzymane są w taiemnicy. 

- Rumunja nie wpuszcza uchodźców z Rosji. 
Rada Ministrów uchwaliła nie przepuszczać uchodźców 
z Ro ji. Tym Ul:hodźcom, Uórzy znajdują się w 
Besarabji postanowionv wy, naczyć przymusowe miejsce 
pobytu w inn ·j dzielnicy Rumunji. 

aleka„ 
Leszno, dnia 2.$. sierpnia 1921. 

filipa, Zacheusz-a. 
Wschód słońca o godz. 457. Zachód o godz. 7. 7. 
Wschód księż. o god1„ 8.39. Zachód o godz. 9 51. 

OD 
Drożyzna żywności pociąga za sobą jaknajgorsze 

skutki. Cierpią najwięcej ci najbiedniejsi pomiędzy 
biednymi. 

Wykonać przeto należy zamiar dawc1iejszy: 
Rozdzielać trzeba chleb tańszy albo bezpłatny i 

podawać ciepłą strawę z kuchni publicznej tym wszy­
stkim osobom, które nię mogą już sobie zapracować 
z powodu wieku podeszłego lub choroby długotrwałej 
albo mają tylko tak małe dochody i zarobki, że nie 
5tarczą na wyżywienie. 

Zarząd miasta, a obok niego Tow. św. Wincen­
tego a Paulo, wiedzą, że czeka ich praca jeszcze 
wh;ksza niż dotąd, wydatki więc będą jeszcze większe 
niż dotąd. Odezwać się przeto muszą d i ublicznej 
dobroczynności, do dobrego serca całego obywatelstwa 
nietylko miasta, ale i powiatu. 

Jeśli ktoś cierpi brak żywności, nie możemy mu 
pozwolić z głodu przynłierać. Jeżeli dzieci wołają 
chleba, a ojciec lub matka bez własnej winy go nie 
maj~ pod dostatkiem, trzeba chleba dostarczyć. 

Uciekamy się przeto do ofiarności obywatelstwa 
ziemi Leszczyńskiej, które wie, że w mieście nędza 
największa, największe wyrządza spustoszenia w 
zdrowiu, życiu i moralności. 

Kuchnia miejska mieścić się będzie w jednym z 
miejskich budynków. Do starostwa odezwiemy się 
po kotły i inne urządzt::nia kuchenne, pozostałe w 
jego ri:ku. 

atodzie o otrz bamH'" nów 
Z gorącą przeto prośbą o dary obfite zwracamy 

się do i>bywatelstwa, do każdego, który coś dać m~że. 
Niech nie poskąpi nikt, pomnąc, że chodzi o dzieło 
chrześcijańskiego miłosierdzia. . 

Miejska Kasa Główna, prócz tego skarbmczka 
Tow. św. Wincentego, p. Chmarzyna (księgarnia w 
Rynku), oraz każdy i każda z niżej podpisanych przyj-

mują dary pieniężne. Dary w żywności zgłosić można 
również u wszystkich. 

Dombek, 
poseł na sejm, kom. burmistrz miasta Leizna. 

Radcy miejscy: 
Bajon, Górecki, Urbaniak, Zakowski, Bethge, Roll. 

Radni miasta: . . 
Biechowiak, Dudkiewicz, Ilski, Klimaszewski, Kołodziej, 
Metelski, Nawrocki, Nowakowski, Pietrzyński, Poślednik, 
Raszewski, Rzepka, Szurkowski, Thomas, Zieliński, 

Zwierzyński, Balzer, Herkner, Hoffmann, Ilgner, 
Neuendorff, Rothe, Schmadicke, Quasebarth. 

Ks. Proboszcz Jankiewicz, 
protektor Tow. św. Wincentego a Paulo. 

Dorobkowa, przewodnicząca, Bronikowska i Trzebińska, 
sekretarki, Chmarzyna, skarbniczka, Bethge'owa, 

Frąckowiakowa, Kozłowska, Klinkowska, Nawrocka, 
Stobiecka, Smyczyńska, Swiderska, Trompczyńska, 

Zakowska. 

"' W Redakcji naszej złożono: na cele G. Sląska 
zebr. na ślubie p. Prałata z p. Wilcżkowiakówną w 
Wojnowicach 2032 mk, na biednych Tow. św. Winc. 
a Paulo zebr. w loterji przez Halinc: Steinmetzównę 
i Alinę Szumską 60 mk, na inwalidów wojennych J. 
Walenciak z Wilkowic 300 mk. 

* Znaleziono. W biurze polic. oddano dziś jedną 
paczkę z różnymi rzeczami, jedną czapeczkę i pie­
niąd1e jako znalezione. 

* Strajk kolejarzy. Dziś rano wybuchł ogólny 
strajk kolejarzy. Pociągi nie przychodzą i nie odchodzą 
z Leszna. Z powodu tego ustały na razie przesyłki 
pocztowe. 

* Wandalizm. Jacyś niegodziwcy potłukli ubiegłej 
nocy wszystkie figurki i wazony, umieszczone w tu­
tejszych plantach. Jeśli publiczn~ś~ t~k dalej. ob?­
jętną bGdzie na podobn~ wybryki 1 me ?ędz1e_ s!ę 
starała wyśledzić zbrodniarzy, natenczas zmechęc1 się 
Tow. Upiększ. Miasta i porzuci swą działalność, nie 
będziemy mieli potem tak ulubionych i przyjemnych 
przeci-iadzek. Niszczenie ost~Aiej nocy przypisać na­
leży w pierwszym rzędzie osobnikom podpiłym, ~tórzy 
wczoraj wieczorem aż do północy głośnym śp:ewem 
i krzykami niepokoili ulice i przeszkadzali mieszkań­
com we śnie. Może uda się policji wykryć złoczyń­
ców, a surowa kara ich nie minie. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że szkodni­
ków udało się nadspodziewanie prędko wyśledzić -
są to pracownicy tutejszej firmy Erich Dieterle, którzy 
po wesołej bibie w Strzelnicy „zabawiali" się tłucze­
niem pomników. Sprawą tą zajęła się prokuratorja. 

* Wczoraj&ze wyścigi konne 26. p. Ułanów Wkp. 
zwabiły na plae ćwiczeń wojskowych przy szosie ry• 
dzyńskiej rzesze ciekawych, które z wielkiem zainte­
resowani em śledziły popisy poszczególnych jeźdzców, 
niem ni ej w końcu bieg ogólny. Podziwiano dobrą 
szkołę jeźdzców i tak wyborny materjal w koniach. 
Całość widowiska wczorajszego zrobiła bardzo ko­
rzystne wrażenie i nieszczędzono zasłużonych oklasków 
i słów uznania. 

* 26. pułk Ułanów Wkp. oiJchodził w niedzielę, 
dnia 21. sierpnia, 1-szą rocznicę istnienia swojego i 
bitwy pod Brodnicą, w której się wsławił. Na intencję 
pułku odbyła się Msza polowa przed ratuszem, cele­
browana przez ks. kapitana Tomaszewskiego, który 
w gorących słowach wyłuszczył ważność tej rocznicy 
dla Polski, dla pułku i dla żołnierza. Po nim prze­
mówił po nabożeństwie komendant pułku, ppuł. Gierz­
kowski, wznosząc okrzy~ na cześć Naczelnika Państwa. 
P. poseł Dombek w imieniu miasta złożył życzenia 
pomyślności pułkowi, jego komendantowi obecnemu, 
oraz dawniejszemu komendantowi, fundatorowi pułku, 
p. hr. Mielżyńskiemu, kończąc okrzykiem na cześć 
wymienionych. Odbyła się potem defilada całego 
pułku przed komendantem oraz gośćmi. 

* Polowanie na kuropatwy rozpoczyna si~ - jak 
już donosiliśmy - 19. bm. Pp. myśliwym przypo­
min~my,_ 21by Vl;Ykupil~ prawidłowe karty_ m:yśliwskie, 
dowiadu3emy ~ię _bowiem, _że org!lna pohcyJn~ otrzy­
mały nakaz ścisłej kontroli polujących, a wmnych 
bezwzględnie będą podawały do ukarania. 

* Krwawe zaburzenia w Rawiciu. W piątek pro­
klamowali tutaj robotnicy generalny strajk dla zapro­
testowania i,rzeciwko drożyźnie. Terrorem zmuszano 
nawet przeciwnych robotników do porzucenia pracy. 
Około 11 przed południem zebrali się robotnicy uzbro­
jeni w kije przed ratuszem okrążywszy go wysłali 
delegllcję do burmistrza. Z okna ratusza przemawiał 
pewien prowodyr podburzająco. W mi~dzyczasie skon­
sygnowano żandarmerję, k:tóra zajęła w rogu Rynku 
wyczekujące stanowisko. Komendant żandarmerji z 
drugim żandarmem poszedł do ratusza. Tu go nie­
tylko niewpuszczono, lecz okoliwszy, odebrano broń i 
dotkliwie pobito, tak, że akrwawiony wrócił do oddziału 
żandarmerji i polecił tłum wzburzonych robotników roz­
pędzić. Robotnicy nietylko nie myśleli ustąpić, lecz 
przyjęli postawę prowokującą. Konna żandarmerja 
zalzęla szturm ować, robotnicy zaś obrzucili ją kamie­
niami, z bruku wydartymi i kijami. Gdy napór ze 
strony robotników, uzbrojonych w kamienie był coraz 
natarczywszy, żandarmerja cofnęła się do wylotu ul. 
Paderewskiego. Ustępujących żandarmów obsypali 
robotnicy gradem kamieni i kijów. Ta czynna pro­
wokacja zmusiła żandarmerję do użycia broni. Padły 
strzały, pociągając za sobą liczne ofiary. Zabitych 
jest 7, rannych kilkanastu, w tern wielu niewinnych, 
m. in. pewną staruszkę postrzelono w nogę. Powoli 
uspokoiło się. Z pobojowiska usunięto rannych i z~­
bitych. Później nad porządkiem czuwała żandarmerJa 
i wojsko. 



* Przy Oleldzłe zbożowej zamianowani zostali p. 
AdamJachimowicz w Poznaniu, komisarzem rządowem, 
a pp. Władysław Ooldmann (przy ul. 3· Maja nr. 7) i 
Kropski, obaj z Poznania rządowymi maklerami Giełdy. 

Sprawozdanie z lUieców OdbVIUCh 
dnia 14, 15 i 17 sierpnia 1921 r. 

Wr lny handel wprow<1dzony bez WSLf'lkiego za­
strz ż~nia do rn•szej dzielnicy, wywołał w tel ki prze1,1. ró t 
w dzi~'dzinie życia gospndarc-zego Wielkopolski.Wskutek 

rilneiO handlu nastąpiło pr,drożt nie najputrzebniej­
s1y( h śrr dków srr ży\, czyt h. Szczególnie wiellde nie­
zadov·okni . wyu·ohiła <en·• lhleba, gr·yżt hlt b kartkoiAy 
k1 s,foi, •ł 70 mk, w '\, 11 ym zaś h,rnulu rtaci się za 
Luc he, 1 aZ J60 rd. D J\ 1 na t" r,<t"< z, że mim•, tn, 
2l zriv. .,ly t;,k 1bf1te, d1\1 b Jest tak dr,,gi. Droż}zn, 

cl•leb;, v. yw, ł,.ł;, men1d11 •ukrne ~ śr(,a luurwśl i, gdy z 
ta przys,ła do poek nania, że ir ten ) wna praca w 
f ocit• lZOi nit. yst ft zy Tltl nsr nk1 Jenie p!ltrteb 
r d~iny. Miar,·d.:jn< ciyn -dd powiatu, by si~ p()sf;irac 
o t, ńszy et.IL b apelowały d'> l fiarr11 ści J)rt du I n ów 
n ln) 1 h i v- t m edu z • tało • w< łane pierwsze rus,c-

•er ,e w HH s1w1r, 11 htór~ m kc misja aprow1 alyj· 
11a rri.jsi.a z- ą ... ała 10 funló Al zboza od obsianej 
nc rgi po 5l0 mk. za centnar dla ubogiej ludn_nsc1 
miast,.. P, atzas dyski sji \I.) głunila ~ie k" tstja, by 
akqa ht m,-,rntłlrn ot cjn owała n1łv r1,v. iit; pos=awi, n" 
v i:c ~ ni, sek 1ąd; ją(, pei 20 fun1ów zb1 ża od mu, gi 
o,a llbt g1e1 ludności talcgc, 1,ov. iatu. Wn1usek ten 
111e puddc.ł p. stan.st. I od głl s ,\,I anie, zatt m został 

tnih z~111cm ~-omini<;ty, c:.łcl akr ja zm,te1ła r świadcze­
niem p. h1arosty „ni1111zie 10 fu11tów c•d m1,rgi dos}ć" 

l ~r· Iii, v, ara. Uchv. a lam zat< m, że pn,dm enci dają 

\V./ niedzielę, dnia 21. 8. b r. o godzinie 4 
popdudniu zasnt;ła w Bogu po krótkich h·cz 
c1~żk1ch derp1eni1ch, Clpatrzona Sakra men tarni 
sw., mnja najdroż:;7,_ żona, nasza najukochańs,a 
m.1tk.i, siostra, sz-« agi erka i ciocia w 33 roku 
ży,ia ś. p 

z Różal kich 

ń 
Pogrzeb -w środt: o 10 rano z zakładu ~w. 

Józefa. 

W cii;żkim smutku pogrążony 

mĄł ~ ddećml I rodiiną. 

Piotrowice, Leszno, Poznań, 22. 8. 1921. 

ns 
za czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1920. 

Aktywa. 

255,30 

2 674 907,69 
729 900,00 

1 265,30 
2 240 396.00 

505 692,07 

355,1 2 

6 152 771,48 

1. Fundusz rezerwowy 
2. Rezerwa specjalna 
S. , Udziały . . 
4. Dywidenda . . . 
5. Depozyta 
6. Banki . . 
7. Akcje Banku Związku 

Spółek Zarobk. . 
8. Koszta procesowe . . 
9. Weksle ..... . 

1 O. Gotówka . . . . . 
11. Do dyspozycji Walnego 

Zebrania 
12. Konto czekowe . 
13. Konto budowlane 

Lic1ba członków: 

Pasy-., a. 
3757,20 

58780,94 
49 248,60 

5994102,47 

Członków z r. 1919 przeszło na r. 1920 290 
W roku 1920 wysątpiło 2 

288 
W roku 1920 przybyło 
Przechodzi na rok 1921 
Leszno, dnia 22. sierpnia 1921. 

50 
338 

d.o~y 

·przJjmuje 

ł 

10 funtów od morgi na chleb tańszy dla ubogiej 
ludności całego powiatu. Taka uchwała wobec ofiar­
ności innych powiatów zadowolnić nie mogła. Wia­
domości podawane przez dzienniki, że zboże nasze 
idzie do Niemiec i do Bolszewji podniecały ferment 
wśród mas. Dnia 14 bm. o godz. 1-ej popoł. został 
przez N. P. R. w Bazarze wiec zwołany. Już na samym 
wstępie ogh,szono, że wiec ów dotyczy kwestji tań­

sz1 go wyżywienia ogółu i nie może być partyjny, 
tyłku musi być wiecem Polaków całego Leszna i po­
wiatu. Wiec miał ton bardzo poważny a wzorowy 
porządek i spokój, który panował na sali był dowodem 
zrozumienia chwili. Wszyscy mówcy wynurzali swe 
żale, że nie są w stanie zaspokoić potrzeb swoich 
rud1.in pod !względem wyżywienia, zaś o obuwiu i 
ubran u muwy być nie muze. Do rzewnych łez nie 
tylko zgromadzone niewiasty ale i m~żczyz.n pobudziło 
przedstawienie biedy i nędzy wdów po poległych, 
ubarczontj czworgiem dzieci i pracującej z wytężeniem 
wstystkkh ~ił 11a ich wyżywienie, gdyż miesięczna 

renta n e starczy na dwa chleby. Na wiecu doma­
gano sit,, by we wtur, k 16 bm. pracę porzucić i wpro­
wad 'lĆ pudob11e !>t ,sun i, jakie panowały w Kościanie. 
Po d!ugtt"j dyskusji zg, ctz,1no się zaczekać do śr Jdy 
12 g dz i wy~łać deputację do p. starosty, by zawia­
dnmić go o uchwali:! i ct·owiediieć się, j,1k temu za­
mierza zapobitdz. Po tej uchwale roziszli się wie-
l ov. nicy w , aJwięks,ym spuk ,ju do domu ' 

W punieuział, k u godz. 10 nmo udała się depu­
tacja wiccov. a cto p. starosty. P. starosta chciał de­
putację prntokularnie "'ysłuchać, a protokoł miał być 
prztz <..złunków delegal.'.ji podpisany. Propozycja p. 
stari ,!)tv z ,stała odrzucona. P. starosta oświddczył, 

że wolny handel został uchwalimy przez Radę Mini-

W środę dnia 24. 8. 1921 r. przed poł. o godz. 9 sprze­
d 1wać bt;d<; w m01m lokalu przy Rynku 25, wchód z ul. Zie­
lonej, w podwórzu w drocize dobrowolnej licytacji najwi~ceJ 
ia 1::icem u za got(iwką: 
Wielki ciywan pluszowy 260x340, wielki brukselski dywan 
"275x370 jak nowe, białą sypialki; jak nową, szafy, stoły 
okrągły stół salonowy, łóżka wielkie i dz1ec1i;ce, materace 
patentowe i sprężynowe, umywa ki, maszyny do prania, żelaz 
magiel, piece do prasowania, pieczenia i nagrzewania, west­
fabką angielkę biało emalj. jak nowa, 2 centryfugi, 2 chlewiki 
dla gęsi, 6 rolosów od słońca 120 cm., bidet, gazowe ma­
szyn ki do gotowania z stolikiem i bez, 2 aparaty fotograf, 
3 piłki bilardowe z kości słoniowej, żelaz. moździeż, kozła 
do dalszego chowu, maszynkę @Io masła, garderobi; mi;sk~, 
damską i dziecięcą, kapelusze, obuwie, buty lakierkowe i 
skórkowe ~4 nr. zupełnie nowe, ubranie surdutowe, wóziki 
dziecięce i sportowe, maszyny do szycia, rowery, pająki 
bronzowe, liry, -lampy, latarnie, obrazy, przedmióty szklan~e, 
emalj. i kuchenne. 

Leszno, dnia 22. sierpnia 1921 r. 

PRUSZAK, poi. uzn. ~nkc. i zaprt. taksator. 
Biuro, ulica Dworcowa 48, I. 

Technik budowlany I pozN~Nv 2Łooz11:1, 
nadz. lub rysownik znajdzie który m1 skradł_ vr sobotc; 
od zaraz lub później zajęcie. około godz. 9 ~1ecz. oknem 
Zgłoszenia z dołączeniem od- I z nocnego stolika! czer~one 
pisu świadectw, własnoręcznie pudełko z wartośCJowymt rę­
pisanym życiorysem i po- k~wiczkami i wel<;»nkami, 
daniem żądań przyjmuje mech tak'?we natych~1ast odda, 

nistrów i zatwierdzony przez Sejm, drogi chleb i est 
skutkiem wolnego handlu, któremu on· jako urzędnik 
zapobiedz nie może. Równocześnie zapewnił, że zwołał 
na sobotę 20. 8. powtórne posiedzenie producentów, 
by im smutne położenie ludności przedstawić. P. sta­
rosta doniósł deputacji, że jest na swoim stanowisku 
z p o ś w i ę c e n i a, gdyż p o b i era ty I ko 13 500 
mk. mi es i ę cz n ie, a na innym stanowisku byłyby 
dochody jego większe. Delegacja poruszyła sprawę 
rac:Honek na wylocie ut. Osieckiej, które to starostwo 
zamierzało wydzierżawić, żądając po 1000 mk. za 
radlonkę i proponowała, by te radlonki rozdać darmo 
ubogim wdowom po poległych. P. starosta oświadcza, 
że sam tego zrobić nie może, gdyż jest to zależne 
od R dy powiatowej. Ma mocną jednak nadzieję, że 
Rada powiatowa przychyli się do naszej prośby, ją 
zrealizuje i w ten sposób dopomoże niejednej bie­
daczce. Delegacja porusz.yła również ostatni przydział 
urzędu rozdzielczego - z którego część płótna miała 
otrzymać najuboższa ludność miasta. P. starosta o­
ś .viadczył, że pewną ilość płótna dał magistratowi dla 
ubogich. P. starosta prosił delegację, by uspakajająco 
na tłumy oddz aływała i by z spokojem czekali na 
sobotne posiedzenie producentów. (Dokończ. nast.) 

ffu11'.!~ w T~'f!»a<~.,,'i!ySft,1<1Q!lch~ 

Nar. Partja Rob. w Lesznie. Półroczne walne 
zebranie odbędzie się we wtorek 23. bm. o gr.dz. 7 
wieczorem na sali Hotelu Bazar. O liczny udział 
prosi Zarząd. 

Towarzystwo Przemysłowców. Zebranie odbędzie 
się dziś wiecz. 22. 8. bm. o godz. 8 w lokalu p. Do-
miniaka. Zarząd. 

li K I N o 11= J.PALACEJ 
Od dziś nowy program. 

Wyświetlać będziemy dwa pi\kne dzieła 
filmowe. 

Pierwszy obraz: 

Krym·na 
w 4 aktach. Wielki obraz dedektywny. 

Drugi obraz:· 

Za ho or oJea 
w 4 aktach. Piękny dramat. 

Początek o go z. 7, 
drugie przedstawienie o godz. 9. 

Poszukuje się Gospod rstooo s ł a d u różnej wielkości i 

w bliskości Rynku lub innem nnmie11ite 
miejscu od· zaraz. 1 be:r: i z interes-ami na sprzedaź., 

Zgłoszenia do eksp. Głosu F. łakomy, Le1mo, 
pod lit. ,,M, S.n. Plac Dr.Metzi~a 20. Tel.3l!l, 

Magistrat w Lesznie \V przeciwnym :azte oddam 

Jii.Dli:~~~~-\Ri!liLUll&lmretr's-~ ~- ,
8nko1·u mnh) Kiiaiki najmu dla ~woró~ J3 }t y e ;; k a Bmrallstka poszukuje ru iju • (kont:akty) poleca 

d . po s a d-rr poszukuje się od zaraz. Drukarnia Leszcz~_ska, 
na sprze az. '.T • . Leszno, ul. Wolnosc1 20, 

ulica Osiecka ~S. Łask. zgł. uprasza sic; do Zgłoszenia do eksp. Głosu 111 , I 
~~~m:Y.łU!lł.iiii'M'& cksp. ,,Głosu" pod „L. 30011

• pod nr. ,,500" ■ • 

••=••······· 
H townia ~pół~k IDiY ÓW 

Towarzystwo Akcyjne 

Centrala: Poznań, ul. Gwarna nr. 19. ' 
Oddziały: 

Grudziądz, Gdańsk, f 
fe 4>0~ ul. Mickiewicza 16. Hundegasse 105. -

Towary Mydła, proszki ' 
kclonjalne i spożywcze i wszelkie artykuły do , 

po cenach dziennych. ł p a n i a. ~ : 
Hurto nia wszelkich towarów włóknistych, trykotów, ~ 
pończoch, skarpetek, nici, sznurowadeł ; 

H Obuwie ' 
wszelkie o rodz iu, ~ 

kuchenne. laczki i drewniaki. ~ 

szelkie artykuły pierwszej potrzeby. ~ .. ······~ 
Naczynia fajansowe 

•• ·······••=••········ 


